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W PONIEDZIAŁEK dnia 27. Czerwca 1831 roku. N- 175.

Izba Senatorska i Izba Poselska:
Na wniosek Rządu Narodowego i po wysłu­

chaniu zdania Kommissyów Seymowycb; zwa­
żywszy: ze przy zamkniętey przez ościenne 
rządy granicy, coraz więcey utrudnione iest 
nabywanie koni w takiey ilości, iaka w obec- 
ney walce o niepodległość krain potrzebną 
będzie dla pomnażających się pułków kawale- 
ryi i bateryi artylleryi.

Zważywszy, że pierwszym warunkiem po­
wodzenia nar odowego, iest nieoszczędzanie ża­
dnych ofiar dla rzeczy publiczney, mianowicie 
tam, gdzie o obronę kraiu idzie; uchwaliły i 
uchwalaią co następuie:

Art. i. Wszystkie konie dla woyska zdatne 
w całym kraiu, zaymuią się na własność pu­
bliczną. W miarę okazuiącey się potrzeby do­
stawy koni od właścicieli, nie może zaięcie na­
stąpić, iak na mocy rozkładu na stolicę, Wo- 
i„ ,vćds., wa, Ob ody i szczególne gminy.

Art. 2. Rząd Aarodowy poleci natychmiast 
sporządzić spis ogólny koni w kraiu się znay- 
duiących, z ścisłem oznaczeniem miary i z 
wymienieniem: czy są przydatne do dawney 
lub do nowey kawaleryi, tudzież do armat i 
pociągów.

Art. 3. Konie uznane iako mogące bydź u- 
żyte, raaią bydź natychmiast ©piętnowane, o- 
szacowane i w miarę potrzeby na każde we­
zwanie Rządu Narodowego odstawione; konie 
zaś uznpne za niezdatne, maią bydź również 
ozmaczone piętnem od pierwszego odróżnia- 
iącem.

Art. 4. Wynagrodzenie zaiętych koni, na­
stąpi tym samym sposobem, iak to postanowio- 
nem zostało, względem wynagrodzenia wzięte­
go w rekwizycją zboża.

Art. 5. Przedaiący konia za zdatnego uzna­
nego, i iako takiego nacechowanego, winien 
zawiadomić władze administracyyne mieysco- 
we o nazwisku i zamieszkaniu nabywcy i do­
łączyć świadectwo teg^ż, iako my test wiado­
mo, iz kupiony przez niego koń, iest iuż na 
potrzeby woyska zamówionym. Ucbybiaiący 
ninieyszemu przepisowi, zapłaci bez zwrotu 
wartość konia.

Art. 6. Wszystkie konie z zagranicy przyby-, 
waiące, również konie woyskowe, pocztowe, 
furmańskie, nie ulegaią ninieyszemu prawu, 
lecz powinny bydź nacechowano oddzielnem 
piętnem.

Art. y. Wyięte są z pod zaięcia na Użytek 
woyska ogiery i klacze źrebne lub źrebięta 
karmiące.

Art. 8. W częściach kraiu przez nieprzyia- 
fciela niezaiętycb, po ukończony iii spisie koni,

nieocechowane lub ukrywane, konfiskowane 
zostaną.

Ar»t. 9. Spieszne wykonanie ninieyszey u- 
cbwały, którey moc obowtązuiąea dopiero z 
końcem woyny ustanie, i wydanie stosownych 
instrukcyi poleca się Rządowi Narodowenu.

Dan w Warszawie d. 22 Czerwea i83i.
M arszalek Izby Poseł. Prezyduiący w Senacie 
(pod.) W. hr. Ostrowski. (pod.')Kochanowski,W. 
Za Sekr. Izby Poselsk. Sekretarz Senatu 
(pod.) W.Zwierkowski. (pod.) Niemcewicz.

D. G. VII M. W.

ROZKAZ DZIENNY.
W kwaterze główney d. 20 czerwca l83r. r. 

w Warszawie.
Postępuią na wyzsze stopnie

Stosownie do postanowień Rządu Narodo­
wego.

z dnia 11 czerwca r. b.
Na Jenerałów brygady, Pułkownicy: Szy­

manowski Józef, Miller Józef i Kołaczkow­
ski Klemens.

z dnia 12 czerwca r.b.
Na Jenerałów brygady, Pułkownicy: Bukow­

ski Ludwik, Zawadzki Walenty i Jaraczćwski 
Adam.

z dnia i3 czerwca r.b.
Na Jenerałów brygady, Pułkownicy: Gawroński 
Stanisław, Lewiński Jakób i Węgierski Emilian.

z dnia 14 czeryvca r. by 
Na Jenerałów brygady, Pułkownicy: Dłu­

ski Mamerty i Wroniecki Antoni.
Adiutanci przy Naczelnym Wodzu, Poru­

cznik Krysiński Alexander, na Kapitana, licząc 
od d. i3 czerwca r. b. i Podporucznik Wa­
lewski Alexander, na Porucznika.

Podpułkownik Wyłeżyński Tadeusz, na Puł­
kownika*

W batalionie saperów: Maior Gawroński 
Andrzey, na Podpułkownika, z przeznaczeniem 
na Dowódzcę tegoż batalionu. Kapitan I klas­
sy, Solkiewicz S2yrńc»n, na Maiora. Kapitan 
2 klassy Szkaradowski Ludwik, na Kapitana
1 klassy. Porucznik Izbicki Norbert, na Ka­
pitana 2 klassy, Podporucznicy: Cerner Xawe­
ry, BiłCer Woyciecb i Piotrowski Maxyini- 
li.m, na Poruczników, wszyscy licząc od d. 
i3 czerwca r. b.

W korpusie inżenierów: Maior Lelewel 
Jan, na Podpułkownika, za ufortyfikoyvanie 
Pragi. . ‘

Adiunkt komitetu artylleryi i inżehieróW, 
Porucznik Gharczewski Michał, na Kapitana
2 klassy.

Adiunkt Dyrekcyi i materyałów artylleryi, 
Kapitan 2 klassy, Stolzman Karol, na Kapita­
na 1 klassy*

W dyrekcyi artylleryi * Twierdzy Modlina 
Podofficer Ostrowski Stanisław, na Podporu­
cznika.

Z artylleryi korpusu Jenerała Dwernickiego 
Podofficer Dembiński Michał, na Podporu­
cznika, z przeznaczeniem do Dyrykcyi artylleryi.

W pułku 9 piechoty, Podofficer Gumiński 
Michał, na Podporucznika.

W pułku 2 strzelców konnych: Maior Łącz­
kowski Woyciecb, na Podpułkownika, z prze­
znaczeniem na dowódzcę pułku 1 iazdy San­
domierskiej.

W Jeździe Poznańskiey. Na Maiorów, Ka­
pitanowie i Mycięlski Franciszek i Potulicki 
Kazimierz. Na Kapitanów, Porucznicy: Łącz­
kowski fedmund, Jezierski jań, Mielżyński Ma- 
ciey, i Rutkowski Leon. Na Poruczników, 
Podporucznicy: Mielżyński Seweryń, Mielęcki 
Prot, Bojańowski Xawery i Kamieński Igna­
cy. Na Podporuczników: Wachmistrz star­
szy, Baranowski 'Stanisław, Wachmistrzem 
Szczańiecki Konstanty^ Szczańiecki Stanisław, 
Turno Wincenty, Mierzyński Jań, Mielżyński 
Ignacy, Mochnacki Piotr, Darowski Mieczy­
sław i żołnierz Blazowski Hieronim, wszyscy 
licząc od dnia 26 maia r. b.

Kapitan Różycki Karol na Maiora, za od­
znaczenie sie w boiu, z przeznaczeniem na 
Dowódzcę nowo tworzącego się pułku w Wo- 
iewództwie Lubelskiem.

Z Bateryi i lekkiey artylleryi konney, Pod- 
officet* Skwierczyński Stanisław, na Podporu­
cznika do pułku 2 piechoty liniowey. — Z 
batetyi 2 lekkiey artylleryi konney, Podoffi­
cer Niniewski Walenty, nń Podporucznika do 
pułku 8 piechoty liniowey*

W pułku 2 ułanów, Podoficerowie: Szy­
dłowski Edward, Zabielski i Przybylski Jan, 
na Podporuczników, ostatni Z przeznaczeniem 
na dowódzcę kompani 4 batalionu 3 pociągu, 
przydzieloney do rzćczęnegó pułku. Z puł­
ku 5 ułanów, ochotnik Potocki Juliusz, ni 
Podporucznika bez płacy, do Legii Litewsko 
Wołyńskiey konney.

W pułku 1 jazdy Krakowskiey, Podchorą­
ży Walewski Józef, na Podporucznika.

W Legii Litewsko-Wołyńskiey konney, Po­
rucznik Wereszczyński Alexander, na Kapitana-.

W pułku 4 piechoty liniowey, Maior Ma­
lewski Kazimierz, na Podpułkownika, ż prze­
znaczeniem na dowodżćę tynteżaso wego tegoż 
pułku-.

fP chodzi w komplet,
W pułku 5 strzelców pieszych, Podporu­

cznik Soder Jan.
Umieszczeni zostaią:

W pułku 2 piechoty łinioweyj Kapitan ja­
strzębski Jan.

W pułku 2 strzelców konnych, Grabowski 
Maurycy, w stopniu Porucznika-.



W Dyrekcji artylleryi, z gwardyi ruchomey 
Województwa Mazowieckiego, Podporucznik 
Chodorowski Antoni, w tymże stopnia.

W pułku 3 strzelców pieszych, Pomarnac- 
ki Ignacy, w stopniu Porucznika.
>'W Legii Lirewsko - Wolyńskiey konaey, 
Stecki Ludwik , w stopniu Kapitana bez płac^, 
z przeznaczeniem na adiutanta przy naczelnym 
Wodzu, i Porucznik Bruliński Józef.

W pułku i strzelców konnych , Krzyżano- 
' wski Platon, w stopniu Kapitana i Krzyżano­

wski Lew7, w stopniu Porucznika, oba iako
nadkompletni.

W pułku i strzelców pieszych, Ignatowicz 
Władysław, w stopniu Porncznika.

W pułku i piechoty liniowey, Jaszczołt 
Adam, w stopniu Podporucznika.

Wracaią do służby i umieszczeni zostaią.
W' sztabie kwatermistrzostwa, w stopniu Ka­

pitana, uwolniony ze służby Porucznik Le- 
śniewicz Joachim.

W pułku 2 Jazdy Sandomierskiey, uwolnio­
ny ze.służby, Podporucznik Rohoziński Jan, 
w tymże stopniu bez płacy.

Wracaią do iazdy Poznańskiej,
Odkommenderowani do sztabu ienerała dy- 

wizyi Umińskiego, Podporucznicy: Skórzewski 
Arnold i Garczyński Stefan,

Przeniesieni zostaią, ■ \
Z pułku 9 piechoty, Maior Piechowicz Szy­

mon, do pułku 7 strzelców pieszych.
Z pułku i3 piechoty, maior Kmita Ja A, do 

pułku i5 piechoty. / '
Z pułku i strzelców pieszych, Podporucz­

nik Szeliski Mateusz, do pułku 6 strzelców 
pieszych.

Z legii nadwiślańskiey, Porucznik Górski 
Leonai*d, do pułku a iazdy Krakowskiey bez 
j)łacy.

Z pułku iazdy Podlaskiey, Podporucznik 
Maryewski Alexander, do pulka 4 ułanów, 
licząc od dnia i czerwca r. b. z odkommende- 
rowaniem do pomocy kommendanta główney 
kwatery.

Przeznaczeni zostaią.
Podpułkownik Rędzina Jan, na kommen- 

danta glówney kwatery, licząc od dnia i4 
czrewca r. b.

Na adiutanta poloWego przy ienerale bryga­
dy Skarżyńskim Kazimierzu, z pułku 2 strzel­
ców konnych, Porucznik Ożarowski Konstanty .

Na adiutantów połowy ch przy ienerale bry­
gady Wąsowiczu, z pułku 2 strzelców kon­
nych, Porucznik Czarnowski Jani z pułku 5 
ułanów, Podporucznik Potocki Maurycy.

Na adiutanta polowego przy ienerale bry­
gady Szeptyckim, z pułku 17 piechoty, kapi­
tan Horain Tadeusz.

Otrzymuią żądane dymissye. 
Stosownie do Postanowień Rządu Narodowe­

go z dnia 4 czerwca r. b.
Jenerał piechoty Hrabia Krukowiecki Jan. 

z dnia i 7 czerwca r. b.
Jenerał brygady Tomicki Jan.

Otrzymuie żądaną dymissyę dla słabości zdro­
wia.

W pułku 7 ułanów, porucznik Ryłło Józef. 
Oddany zostaie do dyspozycji Kommissyi

Rządowey Woyuy..
Z korpusu pociągu, podporucznik Wem- 

mer Ludwik.
Prostuią się omyłki.

Ogłoszony rozkazem dziennym z dnia 24 
kwietnia n b. kapitan Gaiewski Felix, z puł i

ku 2 ułanów, iakó ozdobiony krzyżem zło­
tym, nazywa się rzeczywiście Gaięwicz.

Ogłoszony rozkazem dziennym z dnia 2Ó 
maia r. b. podporucznik Osipowicz Xawery, 
z pułku 1 strzelców konnych, iako ozdobio­
ny krzyżem złotym, nazywa się rzeczywiście 
Osipowski.

Ogłoszony rozkazem dziennym z dnia 3 ma­
ia r. b. kapitan Mazurkiewicz Józef, z pułku 
4 ułanów, ma rzeczywiście imię Ludwik.

Rozkazem dziennym z dnia i3 czerwca r. b. 
ogłoszono: iż postępują na Kapitanów 2 klas- 
sy: z kompanii 3 lekkiey pieszey, Porucznik 
Giedroyc Justyn, i z bateryi 1 lekko-koney, 
Porucznik Skracha Jerzy, do kompanii 1 po­
zycyiney pieszey. Bydź powinno: postępuią 
na Kapitanów 2 klassy: z kompanii 3 lekkiey 
pieszey, Porucznik Giedroyc Justyn do kom­
panii i pozycyiney pieszey. W bateryi 1 lek- 
ko-konney, Porucznik Skracha Jerzy.

„ Naczelny Wódz
Siły Zbroyney Narodowcy

(podpisano) SKRZYNECKI
Za zgodność z Oryginałem 

Szef Sztabu Głównego

— 1082 —

Jenerał Dy wizy i 
Tomasz Łubieński.

Kommissya Rządowa Wyznań Religiy. i O-
świeeenia public z-.

W przekonaniu, że od dobrego nadania kie­
runku edukacji publicznej, zawisła pomyśl­
ność tak obecnych, iak przyszłych pokoleń; 
Kommissya Rządowa pałaiąc chęcią poczynię 
w niey ulepszenia, któreby temu wysokiemu 
celowi, pomyślny rokować mogły skutek; i 
pragnąc przy wykonaniu tak ważnego dla ludz­
kości dzieła, otoczyć się światłem gorli­
wych o dobro powszechne obywateli; wzywa 
ninieyszem wszystkich znakomitych w naukach 
mężów, aby iey myśli swoie, uwagi i spo­
strzeżenia nad przyszłęm wychowaniem i in­
strukcją publiczną polskiey młodzieży, tak w 
szkołach wyższych, iak i w szkołach elemen­
tarnych, nauki pobieraiącey, ile tylko mo­
żność dozwoli, rychłe udzielić raczyli.

W Wai sza wie dnia 10 czerwca 1831 r.
Minister Prezyduiący

(podp.) Alexander Hr. Bniński 
Za Sekretarza Jenerałnego

Kamieński.

OBWIESZCZENIE SPADKOWE.

Po zmarłym w Warszawie dnia 29 Listo­
pada 1814 r. bezpotomnie i beztestamentowo 
Krzysztofie Gautier, otworzył się spadek: dla 
czego, na zasadzie art. 767 i 770 K. C. wzy­
wam wszystkich interes mających, ażeby się w 
przeciągu miesięcy trzech od daty dzisieyszey 
zgłosili i prawa swe do rzeczonego spadku w 
Trybunale Cywilnym Województwa Mazowiec­
kiego udowodnić starali się, gdyż w przeci­
wnym razie , pozostała po tymże Krzysztofie 
Gautier żona Regina Antonina igo ślubu Gau­
tier 2go WoYCiechowska 3go Majewska a 4go 
teraz Szopińska Walentego Szopinskiego mał­
żonka do posiadania rzeczonego spadku wpro­
wadzoną zostanie.

Warszawa dnia a3 Czerwca 1831 r.
Jan Karwowski Patron T. C. W. M.

OBWIESZCZENIA HYPQTECZNE.

Sąd Pokoiu Powiatu Sandomierskiego.
Z powodu żądaney regulacyi nowey hy-

poteki nieruchomości niżey wyrażonych, uwi?-

darnia jnteressantów , ze takowa odbędzie 
sięw sądzie tutejszym w terminach iak na­
stępnie.

1. Domu pod liczbą 24 w Zawichoście, d. 12 
września r. b.

2. Domu pod liczbą 156 w Sandomierzu, d. 15 
września r.' b.

3. Domu pod liczbą io3 w Zawichoście na 
Prosperowie d. 19 września r. b.

Wzywa ich przeto, aby do takowey oso­
biście , lub przz pełnomocnika urzędownie 
i szczególnie nato umocowanego zgłosili się; 
żądania swe i wnioski do protokółu regulacyi 
podali, i w dokumenta prawa ich udowodpiaiące 
opatrzyli się.

Ostrzega ich orazy że niezgłaszaiący się w 
terminie, podpadną skutkom prekluzyi w ar­
tykule 154 i 160 prawa o hypotekach z roku 
1818 przepisailym.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła­
nej, w terminie do regulacyi niestawił się, 
tenże na żądanie któregokolwiek z interessantów 
na karę 10 do 5o złotych polskich skazanym 
zostanie , i podług artykułu tegoż prawa wszel­
kie dobrodzieystwa prawne, względem swych 
wierzycieli utrącą.

Ogłoszenie decyzyi iaka w skutek aktu re­
gulacyi wydaną będzie, nastąpi dnia 3o wrze­
śnia r. b. na posiedzeniu publicznem sądu tutey- 
szego, i od tegoż dnia czas do odwołania się 
od niey upływać zacznie.

Jnteressenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu, ogłoszeniu iey przytomnemi bydź 
powinni.

w7 Sandomierzu dnia 1 czerwca i83i roku. 
Łainiewski. Macieiowski.

LICYTACYE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa kredy­
towego Ziemskiego w Okręgu Woiewodztwa

Płockiego.
Wiadomo czyni, iż dobra Butkowo lit. D. 

w obwodzie i województwie Płockiem poło­
żone, Wgo Józefa Siennickiego dziedziczne» 
wypuszczone będą w 3 letnią^ dzierżawę odd. 
24 czerwca r.b. przez publiczną licy tacy ą, któ­
ra się odbywać będzie w biórze Dyrekcji 
Szczególowey w Płocku d. t8 łipca r. b. od 
godziny 9 z rana.

Warunki licytacyine główniejsze wkładaiąna 
dzierżawcę.

a) Opłatę należności do gruntu przywią­
zanych art. Ąi prawa sejmowego wyszcze­
gólnionych, tudzież ciężarów wieczystych w 
myśl art. 44 tegoż prawa, o ile te pierwszeń­
stwo przed Towarzystwem maią, nieymti’ey 
ponoszenie wszelkich ciężarów służby {1U

bliczney.' ( ' / ■
b) Złożenie gotowizną do Towarzystwa cal 

kowitey zaległości z ,kosztami i procentami < 
ilości złp.„44i gr. 8, niemniey koszta wydzie­
rżawienia i wprowadzenia do possessyi.

c) Przyięcie obowiązku dalszego wnoszenia 
wypłat przez ciąg dzierżawy Towarzystwu na­
leżnych w dwóch półrocznych ratach, wyno­

szących summę po zip. 207 gr-9*
d) Oddanie dóbr po wyiściu kontraktu 

Tzawnego w takim stanic, wiakim i@ dzi

obeymuie.
e) Zrzeczenie się 

przez czas dzierżawy

wszelkich pretensf 
2a ¡akie bądź “akładi

gruntowe.
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Warunki te i inne każdego czasu przey- 
rzane bydź mogą w biórze Dyrekcyi Szcze­
gółowej.

Wzywa przeto Dyrekcya chęć dzierżawie­
nia maiących, do stawienia się w terminie po wyż­
szym liey tacyi.

Działo się w Płocku d. itf czerwca i83x r.
za Prezesa

{2 raz) W. Dębski.
za Pisarza

W. Sutkowski.

OSTRZEŻENIA.

Dyrekcpcs Jeneralna Lot ery p Królestwa Pol­
skiego.

Na mocy reskryptu Kommissyi Rządowej 
Przychodów i Skarbu z dnia 9 m. i r. b. nro 
21,185,plan do 39 loteryi klassyczney pod d niem 
6 października i83o r. wydany i w gazetach 
Warszawskich oraz w urzędowych dziennikach 
wszystkich woiewództw ogłoszony, z powodu 
rwaiącey woyny w granicach Królestwa Pol­
skiego Dyrekcya Jlna Loteryy ninieyszem od- 
wotuiąciza niebyły oglaszaiąc, wzywa zarazem 
posiadaiących losy ua 1 klassę poinicnioney 
3g loteryi w dniu 3 lutego r. b. ciągnąc się 
mianą, ażeby z takowemi, celem odebrania 
stawki za nie przypadaiąoey, w przeciągu nay- 
daley dwóch miesięcy od dnia dzisieyszeg|| 
licząc, do właściwych kollektorów lub subkoj 
lektorów od których losy były wzięte zgłosili s ę 
po u[)lynieniu bowiem tego terminu, losy z 1 
klassy 3ę loteryi uważane b lą za niemaiące 
żadney wartości i znaczenia, a następnie wszel­
kie 'reklamacye z tytułu pomienionego, do Dy­
rekcyi Jlney Loteryy czynione, bez skutku po­
zostaną.

w Warszawie d. 23 czerwca 1831 r.
Referendarz Stanu

Zastępuiący Dyrektora Jlnego Loteryi 
Marszałowski.

(2 raz) Sekretarz Dyrekcyi
Straszak.

polska.
1 Wanzawy 27 czerwca.

— Nadeszły wiadomości wprost od Jene­
rała Giełguda z dnia i’8 £>. m. Kolumna ie- 
dna pod dowództwem Pułkownika Koss udała 
się w lewo na Żmudź od Giełgudyszek, sam 
Jen. Giełgud oraz Dembiński i Chłapowski po­
sunęli się pod Wilno i opasali 01 1/2 mili to 
miasto w 3o,ooo naszego i litewskiego w oyskn 
dobrze uzbrojonego; na prowincyi byfo do 
60,000 zbroynych w kosy, piki a poczęści i w 
broń palną. W Wielnie pod Jenerałami Fołstoy, 
Chrapowicki, fricken było przeszło 10,000 
Kossyan z 60 działami. Niechciano szturmu 
przypuszczać dla oszczędzenia miasta, i miano 
nadzielę, że wkrótce Rossyanie głodem ściśnięci 
będą musieli opuścić miasto lub przerzynać się. 
Kowno było w naszym ręku.

— Gustaw lir. Montebello, naymłodszy syn 
sławnego Marszałka Lannes, przybył wczoray 
do Warszawy. Rył on w wyprawie algierskiej; 
opuścił teraz oyczyste szeregi chcąc sprawie 
naszey poświęcić życie i część maiątlyu swego.

— W Hamburgu otrzymano 21 b. m. pe­
wną wiadomość, że znaczny transport owsa 
wysłany z Królewca na Żmudź dla Rossyan 
wpadł w ręce oddziałów Jenerała Giełguda.

— Onegday przyprowadziły z Siedlec od­
działy Jenerała Rybińskiego Jrhmościów, 
którzy się dali we ¿naki mieszkańcom Podlasia, 
przez czas pobytu Rossyan; są między niemi 
Sekretarz Jlny Kommissyi Woiwódz: Jankow­
ski i Dzierżawca Budziszewski. Prowadzeni 
byli pieszo, związani i umieszczeni w więzieniu 
u Franciszkanów. Przyprowadzono także 6 
żydów, a między niemi iednego który ubrany 
po kozacku, naprowadzał Moskali na domy o- 
bywatelskie. \

— Wczoray wieść się rozeszła iakoby Jene­
rał Jankowski miał się usprawiedliwić z po­
stępowania swegona przeciw Rit.digi.erowi. Nie- 
wierzymy temu. Usprawiedliwienie podobno by­
łoby ieszcze większą osobliwością uiź wymknię­
cie się Rüdiger a.

— W lasach pomiędzy Biebrzą i NeitąaBia- 
fymstokicm usadowiło 6ię paręset maróderów 
z wojska polskiego i rossyyskiego, pozostałych 
od czasu wyprawy ku Tykocinowi. Polscy za po­
mocą włościan przemogli rossyyskieh i'dali im 
do wyboru,albo pozostać iako ieńcy albo razem 
działać przeciw Rossyanom; ci przystali na to 
ostatnie. Uorganizowali się potem wspólnie , 
postanowili ostre kary na zdrayców i wybrali so­
bie Radę do kierowania i podziału łupów; przy­
łączyło się do nich kilkudziesiąt włościan i 
strzelców znających miejscowość. Szczęśli­
wie odtąd3 poluią na kozaków, gońców, małe 
oddziały i transporta. Przez ich działanie, 
trakt woyskowy rossyyski na Miążcnin i Ty­
kocin ku Białemustokowi musiał bydź zwró­
cony aż na Wysokie mazowieckie.

— Po ustąpieniu Jenerała Chrzanowskiego 
z Lublina, wszedł tam na nowo Rüdiger i kazał 
przy trąbach ogłosić wielkie zwycięztwo swo- 
ie nad Wieprzem i że poymał buntow nika dzie­
dzica Lubartowa (P. Małachowskiego''), doda- 
iąc zarazem kłamstwo, iż wziął 5oo ieńców. 
Puścił się potem za Jenerałem Chrzanowskim 
ku Wiśle, lecz ten ią iuż przeszedł koło Go­
łębia, i zebrał most za sobą w obecności lłoŁ* 
syan. —

Nim się Rüdiger udał ku Wieprzowi, gdzie 
potem walczył z Jenerałem Turno, kazał z o- 
bavły by Chrzanowski nie wpadł do Lublina, 
zatopić swóy zapas ammunicyi i do 7,000 sztuk 
broni pozostaley po poległych i zmarłych w la­
zaretach, która w tein mieście była złożona.

— Wczoray z Wiednia nadeszły listy, do­
noszące że poseł rossyyski Tatiszczew opu­
ścił tę stolicę.

—• * * Z Przemyśla 19 czerwca. — Z Podo­
la dochodzą nas wiadomości, iż powstanie na 
nowo bardzo silnie się wszczęło tak tam lak 
i na Ukrainie. Włościanie których Moskale 
chcieli przeciw dziedzicom podbuntować, a 
osobliwie w dobrach zasekwestrowanveh aa 
rzecz skarbu, widząc że nie maią sobie na- 
daney wolności, którą ich dziedzice obdarzyli, 
wybuchnęli gwałtownie przeciwko Rossyanom, 
i na nowo się zbrojnie przeciwko nim łączą. 
Przedsięwzięcie ich tern łatwiey się teraz po­
wiedzie, że tam mniey iest teraz woysKa niz 
było poprzednio, i że oddziały powstańców 
któro się schroniły w lasy, niezosialy dotąd 
rozproszone.—W Węgrzech iest wielkie za­
gniewanie na kordon który pociągnięto od 
Galicyi, i który tak ie’st ostry że wzdłuż gra­
nicy pokopano rowy , posypano widy, lub 
porobiono zas ieki; Węgrzy uiniemaią że to nie 
tak przeciwko cholerze, iak przeciwko wszel­
kim związkom z Polską te ostrożności. Wiesz 
iakiego przyięcia doznał Dwernicki, który im

się ró wn ie przez swoie śmiałe czyny iak i przez 
swoię staropolską indywidualność zalecił. Wy„ 
sztychowano go, a biada temu ktohy ¡ego por­
tretu niemiał usiebie. Ochotników p*elno się z 
Węgier do Polski wybiera; iuż ich nam Dawet 
doao.ooo zapowiedziano.

.— Porucznik Jawabdów JSiedroyc, które­
mu iego zrujnowane zdrowie prawo do spo­
czynku nadaie, wziął się do broni w' sprawie 
Oyczyzny i w okolicach Zamościa bardzo szczęt 
śliwie partyzanckie czyni wyprawy; z drobnym 
oddziałem zgładził iuż do 3oo niepi zyiaciół, a 
osobhwie dał się we znaki owym stawnym at* 
tamańskim kozakom.

— W czoray odbytym został na placu przy 
Lazarecie Uiazdowskim, wielki przegląd gwar* 
dyi narodowey stolicy, w‘obecności Jenera­
ła gubernatora, i ienerała dowódzcy .gwardyi. 
Wystąpiły obydwa legiony, baterya artyllecyi 
i szwadron iazdy teyże gwardyi. — Po odby­
ciu lustracyi tak gubernator, jak i dowódca 
tego pięknego korpusu, przemówili do oby­
wateli żołnierzy, o potrzebie gotowości do 
boiu, na każde zawołanie, o nabywaniu broni, 
o utrzymywaniu teyże broni w porządku, o 
występowaniu spiesznem na każden złnk a* 
larmu po ternu dany, o duchu publicznym, 
iak takowy powinien bydź zachowanym, aby 
zaraz drugi cel Gwardyi Naród, utrzymania pu­
blicznego porządku potpierwszym obrony ze* 
wnętrzney miasta nayściśley był zachowanym.

Było enisodeui tey rewii, odbytej wśród 
licznie zgromadzoney ludności Warszawskiey, 
iż Hr. Ostrowski Senator Woiewoda , dowód­
ca Gwardyi Narodowey przedstawił baterii 
artyllecyi nowego iey członka ditkbiego Nar- 
eysa OHzara, pierwszego reprezentanta na seyut 
wybranego przez braci Wołynianów. Pan Ol z ar 
przemówił do witaiących go swych nowych 
kellegów:

Dzień ten pierwszym będzie zawiązkiem tych 
stosunków, które łączyć będą nadal gwardzi­
stów Widynia, Litwy i Żmudzi, z Gwardzi­
stami stolicy. Mieymy nadzieię iż się kiedyś 
a to iuż może nie długo, wzniesie u nas w krain ta 
szczytna zbroynych obywateli żołnierzy potęga* 
która będzie nową dla Polski trwałego bytu 
wolności i niepodległości 1 ękoymią. Taką się 
iuż dla Francyi stała Gwardya Narodowa. 
Ocenią w' krotce wyiarzmiaiący się bracia nasi 
ważność tey instytucyi i skoro tylko wyydą

szponów ¿WugłoWnego orła, formować 
będą na wzór Warszawskiey Legiony Gwardyi 
Narodowey. Tak mówił do członków Artyl* 
leryi Gwardyi dowódca naczelny tego korpu­
su, po czero słyszeć się dały huczne okrzyki-: 
niech żyią Wołyniauie, Litwini i Żtnudzini^

Opis ten kończymy wyrazem uwielbienia 
dla obywateli Warszawy: wystąpili oni z o- 
chotą w liczbie blisko 6000 głów prawie 
wszyscy ubrani, i uzbroiem. — Ćóżbv na ten 
widok powiedzieli ci, którzy w czasie nie­

szczęsnego piętnastoletniego panowania, nik­
czemnym szpiegostwem, prześladowaniem ¿a 
satne wyślij nie czyny, brutalstwem równie 
niezgrabnym; iak nieznośnym, odznaczali każ­
dą chwilę, każdy stosunek despotyzmu z lu­
dem spokoynym; serce drży z przerażenia na 
samo wspomnienie tey przeszłości, maiąeey 
tę iedyną zaletę, iż zrodziła obecność.

Na ostatek upoważnieni iesłeśmy donieśJj 
iz gdy wczoray odbytą została lustracya sa- 
mey gwardyi narodowey, dowódca iey te»ni 
dniami odbywać będzie przegląd straży bez­
pieczeństwa stolicy, liczącey przeszło 16,000 
głów, a następnie gwardyi mieyskiey t sa-



nych ‘wyczyszczaiących. Przecież iuż oyciec 
Lekarzy Hippok rates w takich razach używał 
ciemierzycę białą ( Veratrum) daiąc ią tak że­
by chory womitowaL (Hippocrates de moráis 
vulgaribus liber V. editio Kubnii pąg 549) w 
innym mieyscu nawet mówi (Hippocratis de 
ratione victus in morbis acutis liber, pag. 92. 
Editio kuhnii). \Jta affectus ne oomai oideto, 
nisialous subdiicatur, i dla tego każę dawać 
enemy bardzo tłuste i dużo ciepłego napoiu. 
W tey myśli właśnie tylko używaią Anglicy 
merkuriuszu słodkiego dla swoich własności 
laxuiących, i w tym razie tylko calomel może 
bydź użyty z pomyślnym skutkiem. W dru­
gim gatunku z przyczyny rheumatyczney, prę- 
dzey mógłby bydź uniwersalny środek Pana 
Doktora Leo użyty, lecz zawszebym taki 
śrpdek przełożył nad bismuth, który zarazem 
działa na skórę, i transpyracyą teyże pomnaża, 
iaki znayd niemy w opium. Cholera epide­
miczna którą Sydenham w roku, 1669 uważać 
miał sposobność (Th. Sydenham opera uni­
versa medica editio Lipsiensis. 1828 pag. 147 
et seq.) która podług opisu pewnie takięgo 
gatunku była, używał z pomyślnym skutkiem 
nic więcey iak ciepłego, cieniutkiego rosołu 
z kurczęcia za napóy i do enem z syrupem 
sałaty albo fiiolków pomięszany. Dopiero we 
cztery godziny zaczynał dawać swoie Lzzw- 
damim liquidum i tylko w małey ilości bo 
po 16 kropel na 3 uneye płynu, a w bardzo 
naglących tylko wypadkach pozwolił zaraz U- 
żywać w pomoc tego środka, dwa razy dniem 
po 10— i5 kropel, przeto zatrutym chory 
bydź nie może, iak szanowny kołlega o uży­
waniu opium twierdzi. — Uncer sławny nie­
miecki lekarz i poeta nieuży wal iak tylko wo­
dy go-rącey z grzankami z cbleba owsiannegó 
niekwaszonego,potlługprzep,isu angielskiego le­
karza ( Karol Ayten Douglas) który wjudy- 
ach nader szczęśliwie liczji chorujących na epi­
demiczną cholerę (LTnzer medicinisches Hand­
buch 1776). — To wszyslko dowodzi, źe nay- 
ważnieyszyr środek zaw sze iest płyn niedra- 
żniący, ogrzewaiąey , wprowadzony^ w ciało 
w dostateczney ilości, i to właśnie mię przy­
wiodło do polecenia i do używania samey 
ciepłey czyli raczey gorącey wody, bo iakiź 
płyn może bydź więcey «iboiętnym? —Do­
świadczenie na kilkuset chorych zrobione, po­
kazało, źe-prawic zawsze iest dostatecznym 
środkiem nawet w lekkich wypadkach bez u- 
źywania innych; lecz ni© iak rozumiano spo­
sobem cadet de Vaux, tylko w miarę potrzeby 
chorego, co nawet świadectwa Doktorów Hel- 
big lekarza dy wizyi,Chorin, Domaszewskiego i 
innych stwierdzić mogą. W iedhym tylko 
wypadku dałbym pierwszeństwo niedokwaso- 
wi białemu Bismuthu ( Magister: Bismutbi) 
nad opium; to iest: w teneżas kiedy iuż za­
palenie się wstawiło, przy którem wszystkie 
drażniące środki usunąć należy; ale natomiast 
wzgardzone przez Pana Doktora Leo krwi u- 
puszczenie, chociażby osłabienie było wielkie, 
śtaloby się koniecznie potrzebnem. Ciepła 
woda îednak iest i tu najstosowniejszy napóy.

Powyższy krótki rozbiór cholery nieuczy- 
niłem dlaczego innego, iak tylko dla przeko­
nania publiczności, źe bynaymniey do tego 
czasu żaden środek pewny niewątpliwy na cho­
lerę wynalezionym nie został, i żeby późniey 
menarzekano, źe publiczność w oczekiwanych 
skutkach.zwiedzioną została; bowiem tylko 
wczesny ratunek i dobre rozpoznanie w iakim 
zakresie choroba stoi, poda sposobność do wy­
szukania naylepszego i prawie w tenczas

Swych starotakonnych złezoney. Pozostanie 
zatem tylko ieszcze do uorganizowania pospolite 
ruszenie stolicy, aktora przy takich sposobno­
ściach obrony, spokoynie spogląda czy iey try­
umfy odnosić, czyli tylko świetne woysk naszych 
zwycięztwa uroczyście obchodzie przyjdzie; 
gotowa iest na wszystyko; gdyby tak nawet 
przystało wyrzec i przyznać się, pragnęłaby 
walki, bo ta żądza iest polską....

— Posiedzenia Seymowe — Na onegday- 
szem posiedzeniu Izb połączonych wprowa­
dzony został przez, marszałka F. X. Godebski 
poseł powiatu Łuckiego. Po pięknem tego 
przymówieniu się JW. Deputowany Wołowski 
uczynił następuiący wniosek:

„Nayiaśnieysze Izby Seymowe! Obecny iest 
sercom naszym memoryał komitatów Węgier­
skich podany Jego Cesarsko-Królewskiey-Apo- 
stolskiey Mości. Szlachetny naród , Węgr/y- 
ni nie zapomnieli o tern, iż pod wspólnemi z 
Polską żyli niegdyś królami, że naywierniey- 
szych z nas mieli przyiacioł i sprzymierzeń­
ców. Oni nam przyznają żeśmy ocalili Chrze- 
ściaństwo od przemagaiącey Ottomanów po­
tęgi, żeśmy Habsburgów na tronie Niemiec­
kim utrzymali, a sami co za skromność ! za­
milczeli o tem: że ci władcy Austryi ich wier­
ności, ich wspaniałomyślności byt swóy i po­
tęgę są winni....... J.ako Reprezentant Narodu
równie szlachetnego równie wspaniałego i bo­
haterskiego iak lud Węgierski, nie mógłbym 
tego przenieść na sobie, ażebyśmy w imieniu 
całey Polski uroczyście ńie oświadczyli bra­
ciom Węgrzynom, że umiemy oceniac' życzli­
wość ich dla nas, że za nią wdzięczni iesteśmy. 
Wnoszę zatem: ażeby Seym uchwalić raczył 
adress do Stanów Węgierskich z wynurzeniem 
uczuć wdzięczności Narodowiey dla tego wspa* 
niałomyślnego ludu. Redakcya adressu iak są­
dzę, nikomu nie może bydź właściwiey powie­
rzona, iak czcigodnemu Patryarsze Narodu Na­
szego Senatorowi J. U. Niemcewiczowi, któ­
ry iako historyk, znaiący naydokładnicy stosun­
ki polityczne Polski z Węgrami w rozmaitych 
czasu epokach, naylepiey zamiarom Seymu 
odpowiedzieć potrafi.“

Po przyięciu tego wniosku zaymowano się 
wnioskiem JW.Zwierkowsłdcgo względem po­
stępowania niektórych jenerałów (patrz Nr. iy3 
naszego Dziennika), a nakoniec, przyięto umie­
szczone dziś prawo o rek wizy cyi koni. 

Cholera Mor bus.
' ' f ■

Na podaną wiadomość o nowym środ­
ku przeciw cholerze przez Pana Doktora Leo, 
w gazecie niemieckiey warszawskiey nr. 120; 
zdawało mi się bydz rzeczą potrzebną, roz- 
trząsnąc nadzieje, które tak niespodziewanie 
Pan Doktor Leo nam podał, w nieomylnym 
środku, który mż wszystkim właścicielom dóbr 
w odalonych od aptek i lekarzy mieyscach za­
kupie kazał. Wielmożny Doktór Leo odrzu­
ca wszelkie środki, a li swoiemu magisterium 
bismutbi (nie bismutbum magisterii) ufa, wie­
dząc dobrze, ze oznaczenie rodzaiu lakarstwa, 
nawet w iedney i tey samey chorobie, bardzo 
zawisło od przyczyny choroby, komplikacyi iey 
lub konstytucyi człowieka. Cholery widocznie 
znamy dwa gatunki, od niepamiętnych cza 
sów rozróżnione przez nazwiska sieca et huniida 
sucha i wilgotna Jedna gastryczna (śicca) z 
przyczyny niestrawności,druga rheUmatyczna z 
przyczyny zaziębienia. Ciekawy iestem czy 
Pan Doktór Leo w pierwszym razie używał­
by swego środka, nieuży waiąc wprzódy in-

zawsze nieomylnego dopiero sposobu iey Ję­
czenia.

w Warszawie dnia 22 czerwca i83i r.
Dr. Sturm.

F R A N C Y A

•i Paryża 16 Czerwca;*

— Xiąże Liewen poseł rossyyski przy dwo­
rze londyńskim rozszerza pogłoskę, iż ma w 
swem reku, dowody: iakoby propaganda w 
Paryżu miała stosunki w głębi starey Rossyi, 
i że, gdyby tylko rząd nię stawiał przeszkód, 
w samem środku Cesarstwa wybuchnęlyby 
rozruchy,

— Donoszą z Tulonu 19 czefwca. „17 ba­
talion liniowy, który tu sprowadzono, dla 
umieszczenia go na okrętach należących do 
eskadry, był powrócił do stanowisk swo ch 
w la Seyne. Wczoray mu znowu przyjść 
rozkazano i umieszczono go na okrętach i 
fregatach, równie iak 21 lekki batalioń, który 
ma uzupełnić bataliony tegoż samego pułku, 
zaymuiące teraz stanowiska w Navarino i Mo- 
don. Eskadra składa się istotnie z pięciu o- 
krętów, fregat Dido i Pallas, i z korwetty 
Perła. Fregaty La P tsołue i Jfigenia połączą, 
się z niemi za kilka dni; na nich żnaydować 
się będzie batalion zakładowy 2t p. lekkiego 
i dwie baterye a zaprzęgami, które tu są spo­
dziewane na 12 b. m. Wszystkie te okoli­
czności nie zostawiaią żadney wątpliwości 

7względem przeznaczenia eskadry i możemy 
teraz oświadczyć, iż ta udaie się do Lewantu. 
Donoszą iż ma się połączyć z flotyllą angiel­
ską, która krąży kolo Malty i składa się z 10 
źaglów. Z inney strony donoszą, źe flotta 
która opuściła Dardanelle iest turecko-ros-
syyska i źe istnie traktat między cesarzem 
Mikolaiem a Sułtanem, w skutek którego 
Grecya ma być przywrócona pod pano­
wanie tego ostatniego despoty. W spra­
wie tey honor Francyi i Anglii mocno są in- 
teressowane. Życzyć należy, aby ich interwen- 
cya była korzystna dla Polski. Jeżeli pogo­
da posłuży, Eskadra dziś wyydzte pod żagle. 
Zapewniają ze admirał angielski dowodzie 
będzie połączonemi eskadrami Francyi i An- 
gbi.

*— Donoszą z Mons. -- „Zamyśłaią tu we 
wszystkich prowincyach wallońskich zatknąć 
kolory francuzkie; czekaią tylko na urzędowe 
odmówienie iięcia obranego przez kongress 
z powodu obawy przed anarchiją. Porusze­
nia te wybuchną w Leodyum i Verviers pod 
oczami Prusaków. Cóż oni zrobią? Coż wy 
zrobicie? Jesteśmy odpychani iak cholera.“
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DONIESIENIA PRYWATNE.
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Pozostała wdowa po ś. p. Kazimierzu Wit" 
bolfie wzywa pana Franciszka Hess, byłego obi’ 
cyalistę lazaretowego klassy II woysk xięztwa 
Warszawskiego z zamieszkania niewiadomego,O • 1
aby się do niey w przeciągu 6 tygodni, o 
daty ninieyszego wezwania zgłosił, pod nr. 
24 przy ulicy St. Jańskiey i prawo swoie do 
dowodu Kommissyi Centralney Likwidacyy- 
ney na summę złp. 3oo gr. 26 za zaległy żołd 
na imię if go wystawionego udowodnił; w ia 
zie bowiem niezgłoszenia się w powyższym 
terminie, pozostała wdowa uniwersalna sukces- 
sorka ś. p. Withoffa dowodem powyżey rze­
czonym, iako niezaprzeczoną swą własnością 
do spadku należącą rozdysponuje.

w Warszawie d. 18 Czerwca 1831 r.
____- , 1,1,1,.---^*
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